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P O N IE D Z IA Ł E K  dnia 20 Czerwca 1 S31 ro k u  o pod z: 8 rano.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

P O S I E D Z E N I E  I Z B  S E J M O W Y C H
z d n i a  18 C z e r w c a .

I z b a  P o s e l s k a .
M a r sz a ł e k  zaga i ł  pos i edzen i e  z a w ia d o m ie n i e m ,  

iż S ena t  u z na ł  Narcysa  H r .  O l i za r a  R e p r e z e n t a n t e m  
Woje w ódz tw a  W o ły ńs k i e go ^  k tó r y  zasiędzie w I zbi e 
Posel skie j .

P.  Swir sk i  o ś w ia d c z y ł ,  ze uznan i e  p r ze z  Sena t  
R e p r e z e n t a n t e m  Wo je w ód z t w a  Wołyńsk iego  H r a b i  
O l i z a r a ,  j e s t  n i e p r a w n e ,  a l bowiem nie  może  i l ikt  
r e p r e z e n t o w a ć  W o j e w ó d z t w a ,  ale t y lko  Powia t ,  zaś 
w tern Województwie j es t  12cie Powiatów.
‘ P .  Morozewicz  o d p o w ie d z i a ł ,  iż Sena tu  kont ro l -  
lować w jego  czynnośc i ach  nie moSna , i decyzj ą  j e ­
go p r zy j ą ć  na leży ,  zw ła szcza ,  że l i r .  Ol iza r  r e p r e ­
zen tu j e  w j e d n e j  t ylko  osobi e W o ł y n i a n ó w  dopók i  
z każdeg o  powiatu właśc iwi  Pos łowie  w I zb i e  Pos e l ­
sk i e j  nie zas i ędą .

I z b a  p o s t a n o w i ł a , i i  d e c y z j ą  S e n a t u  p r z y j ­
m u je , i  T ir . O l i z a r a  u z n a j e  R e p r e z e n t a n te m  
W o j e w ó d z t w a  I V o ły ń s l t i e g o .

Nas t ępn i e  z a j ę ła  s i ę]Izba roz s t r zą san i em p ro j e k tu  
zmn ie j s za jącego  kom pl e t  Se jmowy .

S e k r e t a r z  Sejmowy  odc zy t a ł  p ro j e k t ,  k t ó r y  w im ie ­
niu Komissyj  Se jmowych  p o p i e r a ł  P.  Morozewicz .

P r z y s t ą p i o n o  n a s t ę p n i e  d o  d v s k u s s j i n a d  s z c z e g ó -  

ł o w e m i  a r t y k u ł a m i ,  k t ó r e  z m a ł e m i  o d m i a n a m i  r ó ­

wnie j ak  i c a ł y  p r o j e k t  Izba p r z y j ę ł a .
Po p rzy j ęc iu  p r o j e k tu  l i r .  Ol izar  P os e ł  W d z l w a  

W o ły ń s k i e g o ,  w k ró t k i e j  p r zem owi e  wymownie  w y ­
n u r z y ł  wdzi ęczność  I z b i e ,  iż zas iada w jej  g r o n i e ;  
wys tawi ł  t r udnośc i  obywatel i  W o ły ń s k i c h ,  j a k i e  z a ­
chodz i ł y  w pos t awien iu  powstania  w sile odp ow ie ­
d n i e j ,  t flk i, p r zy czy ny  zalania  tego k ra ju  pr zez  
wojska r o s s y j s k i e ,  j ako  też r óżn i cy  rei igj i  m iędzy  
w łośc i anami  i s z l a c h t ą ,  oraz n iechęc i  Ks i ęży  r u ­
sk i ch  ma jących  wp ływ  na u m ys ły  l udu.  Z a p e w n i ł  
jednak, że wszelkie  dążen i a  obywate l i  Wo łyn i a  są

do o si ągn ięc i a  n i epod l egło śc i  i wydobyc i a  się z pod 
j a r z m a  ,  j ak i e m u  od l a t  40 ulegają.

N as t ępn i e  odc/ . \ t ano  dwa wnioski  Pos ł a  D e s k u r a ,  
do tyczące  exekue j i  podak tów uchwa lony ch  p r zez  
S e j m ,  k tó r e  o de s ł an o  do Komiss j i  Se jmowe j  ; zaś 
wn iosek  Posł a  G l i s zcz yńs k i e go ,  aby za 3,000,000 
z ł p .  wybi to  żó ł t ych  pa p i e r o w y c h  p i e n i ędzy  po z ł .  
j e d e n  i dwa,  w celu u ł a tw ien i a  zmiany  Bi l etów kas-  
sovt'ych, w b r a k u  zdawkowe j  monety ' .  ( I zba  w iększo ­
ścią g ło sów o d r zu c i ł a . )

Po czem M a r sz a ł e k  so lwowa ł  sess ją .

t h  z a d  m u n i c y p a l n y  M i a s t a  S t o ł .  W a r s z a w y .
Odez wą  J W .  J enera ł a  Guberna to r a  Mias ta  Stołeczne­

go Warszawy  z dnia i j  b. m. i r. N . 6 7 3 4  zawiadomio­
ny został: że jeńcy rossyiscy od robo t  for tyfikacyjnych 
zbiegli,  znajdują przytułek u  Obywatel i  Miasta W a r ­
szawy, których nawet  poważają się do  swych usług przyj­
mować ,  stosownie zatem clo brzmienia na początku zacy­
towanej odezwy; ostrzega wszystkich mieszkańców Stol icy,  
i i  każdy któryby bez zezwolenia władzy wojskowej  ja­
kiegokolwiek bądź jeńca rosyjski ego do usług używa ł ,  
lub  takowego w  mieszkaniu swćm pod  jakim bądź p o ­
zorem zat r zymywał ,  ulegnie karze jaka jest przepisaną 
na tych,  którzy dezerterów' ,  w  domu  swym przechowują.

War szawa  d. 15 Czer:  1 8 3 1 r.
Ref .  St. Y i c e - P r e z y d e n t  G e r l i t z ,

S.  O lo w sh i .

Prczyduj ący w  komitecie opiekującym się żonami i 
dz iećmi ,  powołanego do obrony Ojczyzny rycerstwa.

Uwiadamiam niniejszym iż dla b r aku  funduszów od  
dnia i 5  b.  m,  oprócz na dzieci w Instytutach Sgo K a ­
zimierza i Dzieciątka Jezus  umieszczone,  tudzież na 
dzieci osierocone w  różnych miejscach przez famil ją lub 
przyjaciół  u t r zymywane ,  wszelkie innne wsparcia udzie­
lać poprzestają się. Działania komi tetu i rozdział  f u n ­
duszów od dnia 1 Maja r . b .  uskutecznione,  tudzież roz­
porządzenie resztu jących zasobów przez pisma publiczne



( 3 3 0  J
do" w iadom ości szanow nych rodaków  celerp dalszego 'wy­
w iązania się z zaufania w spółobyw ateli po zadecydow a­
niu  przez rząd  N arodow y  i R adę  M unicypalną m iasta 
stołecznego W arszaw y rozw iązania s ię , podać n ieo m ie - 
*zka. W arszaw a  dnia  i o C zerw ca i 8 3 i  r.

J. lY.ak wciski.

G orszące za ch o w a n ie  się  na  p o sied zen ia ch  S e jm o ­
w y c h , p e w n e j lic zb y  osób zn a g la  m nie do p o d a n ia  

obecnego A r ty k u łu .
O klask i na tea trach  publicznych i tym  podobnych  w i­

dow iskach dla zachęcania artystów  i satysfakcji w idzów  są 
bardzo  w łaśc iw e, lecz oklaski w Izbie o b ra d  n a ro d o ­
w ych, w tym  przybytku  św iętym , gdzie zimna ro zw ag a , 
znajomość rzeczy, i rozsadek stanow ić pow inny, są nie- 
ty łko  dow odem  nieuszanow ania, ale najwyższą n iesfor­
nością jaką z obrazą p raw  krajow ych i reprczen tancji 
narodow ej popełnić można.

N icuw ażajm y przekroczenia tego  lekko, im  więcej dą- 
żemy do  wolności p raw d z iw e j, tern ostrzej pow inniśm y 
sądzić nadużycie w o lności, i być w zorem  posłuszeństw a 
d la  p raw  obow iązujących, wszelkie bow iem  nadużycia 
wolności u tw ierdza ją  w  despotach p rzekonanie; że nie­
wolnicze jarzm o jest jedynym  środkiem  utrzym ania d o ­
brego  porządku .

N a  sessji przeznStzonej do dyskussji p ro jek tu  o R zą­
dzie należałem  do części w idzów  skrom nie i z w innym  
Uszanowaniem słuchających rozpraw  w  tak  ważnej rna- 
terji. D o  widzów: k tó rzy  w  w ojsku i w  działaniach sej­
m u  szukają zbaw ienia o jczyzny, którzy szanują opinją 
pub liczną , ale nie tę ,  co jeden m o m e n t, jedna  chw i 
l a ,  nam iętność i sw aw ola o d k ry w a , l<?cz opinją w sku 
tek  tarcia się przez czas pew ny zdań w zajem nych u- 
tw orzoną , to  je s t: trw a łą  i pow szechną w  ca łym  N a ro ­
dzie objaw iającą się. K tóż więc zaburza! spokojność 
o b rad  sejm ow ych? zapyta się nie jeden d o b ry  Polak  

\ v  stolicy nieobecny, i z boleścią usłyszy ; iż burzyciela- 
jni tem i jest pewna liczba m łodych  lu d z i, którzy za­
m iast znajdow ania się w szeregach w ojskow ych krew  za 
niepodległość O jczyzny p rzelew ających , trw onią czas 
jbezużytecznie, i rozsiew ają częstokroć szkodliwe wieści. 
O skarżać będzie N aród  tych  Panów  za niew łaściw e mię- 
szanie spokojności o b ra d  S ejm ow ych , za n iesforność 
i burzliw ą natarczyw ość na sejm ujących w  czasie kiedy 
C hłopicki dom aga! się d y k ta tu ry , w ładzy  o d  wielu w ie­
ków  niedopuszczalnej, w ładzy do  kierow ania siłą zb ro j­
ną  n iepo trzebnej, do  rządów  cyw ilnych zupełnie n iew ła- 
ściwej. '  G dyby  w  ten  czas z cierpliw ością posłuchali 
dyskussji sejm ujących, zarnjary * .hlopickiego zw rócenia 
rzeczy do daw nego porządku zostałyby w yjaśn ione, 
w szakże C hłopicki niezataił ich deputacji se jm ow ej, nie- 
ja ta ił  w  pierwszej odezw ie do N a ro d u , k iedy sam so ­

b ie  przyw łaszczył d y k ta tu rę ; ale zaślepiła się młodzież 
a z nią znaczna w iększość, niem ożna by ło  ust otw orzyć, 
każdy rep rezen tan t opierający się żądaniom  C hlopiclue- 
g o  b y ł zdrajcą O jczyzny, a w ola C hlop ick icgo  zbaw ie- 
n  i cm onej. Sejm  z zapałem  godnym  Polaków  na p ie r­
wszym zebraniu  ogłosił rew olucją za n a ro d o w ą , ten  krok 
paraliżow ał przedsięw zięcia C h lop ick icgo , szukał więc 
pozornej przyczyny do g n iew u , jego wielbiciele um ieli 
gniew  ten uznać spraw iedliw ym . C hłopicki b ron ił się 
uporczyw ie w przyjęciu pierwszej k o m en d y , przyjął ją  
nareszcie za upow ażnieniem  W . K sięc ia , w ypuścił gw ar- 
d je  rossyjskie; nie w kroczył do L itw y  i W o ły n ia , p rzy ­
b y ł na S ejm  przyozdobiony gw iazdą ro s y js k a , to  n ie ra - 
źilo w zroku tych  Paiiów. C hłopicki usuw ąl k luby , u -  
su w a l, cokolwiek przeszkadzać m ogło jego w idokom , 
żądał rozw iązania S e jm u , ci Panow ie uw ielbiali to  wszy­
stko ; dzięki ty 111.mężom Izb S e jm ow ych , którzy p o tra ­
fili w yżebrać u  C hłopickiego tę jedyną d la sejm u w ol­
n o ś ć , postanow ienia deputacji z w ładzą złożenia dyk ta­
to r a ,  jeżeliby ten  n ieedpow iedział zaufaniu N a ro d u .

Czas dow iód ł ile rządy dyk ta to ra  opożniły uzbrojenie 
N arodu  , i na jakie szkody nas naraziły. Qtóż to  takie 
skutki k iedy przyw łaszczam y sobie p ra w a , k tóre nam  
niesłużą, k iedy  nie czekam y w yroczni ty c h , k tórych 
N a ró d  upow ażnił, i im nasze zdania narzucam y. Sejm  
n ad a ł życie pow staniu  N arodow em u, każda jego uchw a­
ła  jest dow odem  p a try o ty zm u , zasłużył w ięc na n a j­
wyższą u fność , publiczność uczuła szkodliw e skutki d y ­
k ta tu ry , k tó rą  na rep rezen tan tach  w ym ogła pew na licz­
ba burzliw ych duchów .

T a k  sm utne dośw iadczenie popraw iłoż tych  P anów ? 
wcale n ie ; przy dyskussji w  Sejm ie pro jek tu  o Rządzie, 
pokazały się przedw czesne w  pism ach publicznych i m ię­
dzy w idzam i nainiętne, o p in je , na k tó rych  w spom nienie 
w zdryga się każdy d o b ry  P o lak , w yjaw iano okoliczno­
śc i, k tó re  p rzed  nieprzyjacielem  zataić należało ; w ysta­
w iano publiczności w św ietle n ierzetelnym  przedm iot to 
czący się , zm yślano cele p ro je k tu , aby tein sposobeip 
złudzić i rozjątrzyć op in je , naw et m ow y n iek tórych  re ­
prezentantów  nie były  w olne od  un iesień , oskarżali się 
i wzajemnie przeistaczali s ło w a ' w yrzeczone, w ogó lno­
ści z taką zapalczywością w alczono, jak gdyby  o il u trzy ­
m ania ojipozycji zbawienie O jczyzny zależało.

O ppozycja zw yciężyła, proponow ana zmiana w  rządzie 
nie u trzym ała się , teraz jest w łaśnie pora publicznego 
ro ztrząsan ia , k tó ra  z dw óch s tro n  z w łaściwego w ychu­
dziła stanow iska. Z im ną rozw agą rozebraw szy zasady 
oppozycji, przekonyw am y się zgłosów ''tejże o. po trze­
bie zm iany , przyznają bow iem  opponenci na jkardyńal- 
niejszy p u n k t, a  ten jes t, iż król i w R ządzie rep rezen - 
Łacyjuo konsty tucyjnym  niemoże więcej jak jedna osoba 
rep rezen to w ać , liczba większa niweczy cały system  o d -



powiedzialonśeż ministrów, iest to, jak jeden z oponen­
tów ])rzyznał m onstrum  w  te o r j i , które on jednak 
(niechcę powiedzieć dla oklasków) starał się wymownie 
chwalić. K ró l konstytucyjny jest tylko wielkim ligu- 
rantem  władzy wykonawczej, osoba jego jest święta i 
nietykalna, ściga go jedynie moralna odpowiedzialność, 
w olą jego krępuje dyskussja rady minio* row , wola je­
go nie nabiera mocy obowiązującej, dopóki niezyszcze 
przyzwolenia przynajmniej jednego odpowiedzialnego 
ministra. Jeżeli osobę króla trzech lub pięciu rep re­
zentuje, niknie i ta moralna przed Narodem odpowie­
dzialność, bo jest pokrytą kolegialnością, i większością 
głosów, niknie cały stosunek wpływu ministrów na kró­
la; i nawzaiem: Ministrowie odpowiedzialni rządza, isto­
tnie krajem konstytucyjnym , zawsze jednak zgłębiać po­
winni intencje i dążności monarchy. W alka z jednym jest 
nie raz tru d n a , cóż dopiero walka przeciw trzem lub 
pięciu, których intencje j  dążności większość głosów 
wykrywa. ,

K ról mianując lub oddalając Ministra, niema potrze­
by w yjaw iać, swych pobudek , wewnętrzne jego prze­
konanie o zdolnościach lub wadach jest dostateczne, jak ­
że drażliwe jest spostrzeżenie gdy trzech lub pięciu w tem  
względzie stanowi. Mogąż większością głosów wybrani 
M inistrowie ufność wszelkich członków rządu posiadać? 
lub  usunięcie ich jestże łatwe do wykonania? K ró l O j­
ciec N arodu w głębi serca i rozumu rozmyśla nad po­
myślnością swych dzieci, całą swą troskliwość udziela 
Radzie Ministrów', nadaje całej machinie rządowej sprę­
żysty ruch , jestże to wszystko w duchu jednostajnym do 
wykonania; kiedy 3 lu b 5 osób K róla reprezentuje? Z a ­
pyta się zapewnie nie jeden: dla czego więc sejm uchwa­
łą  29 Stycznia, sprawowanie władzy królewskiej pięciu 
osobom porucz jł?  Na to służy odpowiedź, iż sejm w ów ­
czas uważał potrzebę poświęcenia zasad dla dogodzenia 
przeważnym okolicznościom, uważał: iż przez powierzenie 
pięciu osobom władzy królewskiej zjednoczy' różnorodne 
opinie i umysły w narodzie , większość sejmujących by­
ła  takiego zdania, dośw iadczenie dow iodło mylność tego 
zdania , nie wszyscy wówczas dzielili to zdanie, znaczna 
liczba nie chciała wychodzić z karbów zasadniczych, uwa­
żali nieużyteczność zapełniania tego ogniwa władzy wy­
konawczej, mniemali: że odpowiedzialna R ada Mini- 
nistrów najskuteczniej rządzić pow inna; mniemali: źe ma­
jestat królew ski, w czasie bezkrólewia Izby połączone 
sejmowe reprezentować mogą. Zdania te odpowiadały 
zasadom konstytucji naszej, kto chce systematycznie rzą­
dzić, niepowinien nigdy od kardynalnych zasad oddalać 
się powinniśmy szukać osób do zasad, a nie przeistaczaj­

m y  zasad dla osób.
W niosek przeto posła Jędrzejow skiego o sprostowanie

tej machiny rządowej był zgodny z teo rją , i wsparty na 
doświadczeniu czteromiesięcznym. Jakkolwiek opozycja 
zarzuty niesprężystości i niejednostajnosci. Rządu silnie 
odpiera ła , lub błędy na karb  M inistrów sk ładała , nie- 
zbiła wszakże tych zarzutów, bo tam  gdzie czyny walczą, 
słowa niemogą zwyciężać. Niezaprzeczoną jest rzeczą: iż 
ani Rząd Narodowy, ani Ministrowie przez ciąg 4 M i e ­

sięcy Izbom sejmowym niepodah żadnego projektu zasi­
lenia sk a rb u , i spokojnie oczekiwali wypróżnienia onego. 
N ader ważne zaniedbanie, ktorego na karb Izb składać 
niemożna , Izby nie są bowiem w położeniu zgłębienia 
w każdej chwili stanu wpływów i wydatków, Rządu zaś 
i M inistrów było to świętą powinnością; wina ta  spada 
najwięcej na M inistra S karbu , następnie na Rządzących, 
a w ogólności na wszystkich Ministrów, 1 jest dowodem 
nieharmonii wydziałów rządowych.

D ruga kardynalna wina:-Prawodawstwo zupełnie za­
niedbane, nikt nawet przygotowawczo niepracuje nad 
zmianami tak W  praw ie kryminalnym jako i cywilnym, 
wszakże przywrócenie Urzędników Stanu Cywilnego i 
stosunków z t e g o  praw a wynikających, tyle jest od N a­
rodu pożądane ile ostatni sojru za Mikołaja jest tego do­
wodem.

W ojna zawiesiła bieg sądowniczy, ale szczęk broni nie- 
przeszkądza, żeby płatni Sędziowie, bezczynni Mecenasi, 
i inni Obrońcy, tudzież członki Prokuratoryi dla. dobra 
Ojczyzny pracowali nad udoskonaleniem praw.

K om itet rozpoznawczy co do szpiegów jest równie nie­
legalny, i antykonstytucjiny, jak za dawnego Rządu nie­
prawnie istniały komitety śledcze. W inni i niewinni 
bez wyroku osadzeni, oczekują wymiaru spraw iedliw o­
ści. Prawo karzące nadużycia wolności druku jest pożą­
dane, projekt do prawa ód ,R ządu  wyjsc powinien, i 
nieuwalnia go bynajmniej ta  okoliczność; iż sejm uzna­
wszy potrzebę uchwalenia tego prawa Kommissyom 
sejmowym poleci! wygotowanie projektu, właśnie to wy­
darzenie powinnoby znaglić Rząd N arodow y do w ypra­
cowania przez znawców Wydziałów, właściwych O świe­
cenia i Sprawiedliwości projektu.

Zwracając się do oppozycji przeciw wnioskowi Posła 
Jędrzejowskiego popieranej, niemożemy zataić; iż tw ier­
dzenie jąko b y  teraz nie byt czas zaprow adzenia  zm ia­
n y  w  Rządzie , na slaby tylko umysł wrażenie uczynić 
mogło, szumne wysłowienie się jednego z reprezentan­
tów: ,, nieprzyjaciel pod muram i Stolicy, a my o skia-
, dzie Rządu dysputujemy, pokonajmy wrogów, wypędź-

my ich za Bug i Niemen, a w  ten czas utworzemy Rząd 
„  systematyczny “  to  wysłowienie się i tera podobne ło­
wi! v liczne oklaski, a właśnie odwrotnie było można m ó­
w ić; że dla tych samych celów potrzebujem y Rządu sy­
stematycznego; aby tera pewniej wybawić Ojczyznę,—
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Teraz nie czas poprawiać administracją krajową, mówi 
oppozycja, ja odpowiadam,  iż jeżeli kiedy to teraz wła ­
śnie trzeba zjednoczyć wszystkie siły i środki do dopię­
cia Zamiarów naszych, argument ten Opponcntów był 
zupełnie nielogiczny, a nawet osłabiający nadzieje, jakie 
w  orężu polskim zakładamy.

Zarzut,  że zmiana proponowana dąży do arystokracji^ 
był  środkiem dążącym do rozjątrzenia umysłów, kto czy­
tał projekt do p raw a , i jest znawcą teoryi, przyzna: iż 
projekt  obejmował zasady czyste monarchii  reprezenta- 
cjino-konstytucyjnej. K t o  pojmuje dzisiejszy stosunek pię­
ciu Rządzeów nieodpowiedzialnych z równemi atry.bucy- 
ami, ten zapewne połączy się ze zdaniem Posła Jędrzejow­
skiego i wielu ionemi dzieiącemi tę opinią.

K to  czytał uchwały sejmowe,  temu w iadomo; iż Sejm 
zastrzegł dla siebie ratyfikacyą pokoju,  czyli więc Rząd 
Narodowy składa się z trzech, pięciu lub jednego, atry- 
bucye jego byłyby zawsze mniejsze jak króla konstylu- 
cjinego.

Oby  ta zacięta oppozycya odniosła w  dalszych skut­
kach pomyślny owoc dla Ojczyzny naszej, a będziemy 
ją tyle uwielbiać, ile teraz na jej zapalczywość narze­
kamy. X  . . . .  .

r List  w tych dnjach p rzysłany  z Drezna od znako­
mitej  osoby, donosi ,  że gabinety pierwszych Mo­
carstw Europy teraz j edynie  zajmują się sprawą Po l ­
ski ; s łyc hać ,  że podano projekt  aby do Polski do­
ł ączone zostały te powiaty będące pod panowaniem 
Rossji , k tóre powstały' ,  gdyż widocznetn j e s t ,  że 
nie  życzą zostawać pod tein panofvaniem , a przeto 
sprawiedl iwość im wymierzyć należy.  Niech przeto 
powstania szerzą się jak najobszerniej  i najspieszniej ,  
bo ta sprawa niezwłocznie ina być rozstrzygniętą.  
Zaś gazeta powszechna donosi ,  iż Polsce ma być 
wrócony Kraków,  Obwód Białostocki i część Litwy,  
ażeby zaś Polska mia ła  korzyści  z ha n d l u ,  oddaną 
jćj będzie Żmudź i przyległa  tejże Żmudzi  część 
kraju prusk iego.— Jeden z wieźni osadzony jeszcze 
za rządu zeszłego u Franciszkanów za wielożeństwo,  
uśmierzając nudy  więzienia , zrobi ł  znaczną ilość 
obrączek z włosów, na każdej  jest  jaka pat ryotyczna 
d e w iza  zachęcająca do obrony Ojczyzny.  Te obr ą ­
czki złożone są w Druk arn i  Kur jera  Warszawskiego,  
mogą je jedynie nabywać za j aką bąc cenę Panny,  
z warunkiem,  abv ofiarowały Kawalerom jeszcze mc- 
będącym w szeregach wojennych.  Za zebrane z tej 
przedaży pieniądze,  będzie kupiona P ik a ,  dla U ła ­
na , Krakusa lub Mazura,  a k tóry z nich dowiedzie , 
że tąż piką p rzeszył  lub ran i ł  Kozaka,  otrzyma od 
tego więźnia,  który rob i ł  tę obrączkę,  znaczną sztu­
kę złota.  ‘ ‘ (K. W . )

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Gazeta rządowa pruska donosi z głównej  kwatery 

z Kleczewa,  że dnia 10 Czerwca w po łudnie o go­
dzinie 1 Dibicz Feld-Marszałek  Rossyjski  zakończył  
życie na Cho le rę ,  dnia poprzedzającego b y ł  bardzo 
zdiów i w dobrym h u m o r z e ,  nagle z a s ł a b ł ,  i sym- 
ptomata szybki '  ija jego stan natura lny d z i a ł a ły . — 
Jenera ł  l o l l  natychmiast  objął  naczelne dowództwo 
armji .

Taż gazeta donosi ,  że rozszerzono pog łoskę ,  j a ­
koby listy zastawne po 1 Stycznia r.  b,  -wydane 
nie mia ły  lego k redy tu  co poprzedn io ,  dla czego 
Towarzystwo  Kredytowe przedsięwzięło wydawać 
na teraz listy pod datą roku zesz łego?

— Od granie L i t ewsk ich ,  a szczególniej 2 Rygi  
pod dniom 6 Cz erwca ,  umieszczono pomyślne no­
winy dla Rossji , o opanowaniu T r l s z - S z a w e ł , Ro- 
sieni,  Pomon i innych miast,  a powstańcy w małych 
kupkach rozpierzchnięci ,  podobniejs i  są do rozbój­
ników jak do w o jsk o w y ch ! ! — Winszu jemy Rossji 
lak p ięknych wiadomości z gazety pruskiej .

— Angielskie dzienniki  donios ły o rewolucji w Bra­
zylji , przywiózł  jc okrę t  angielski D a f n e ,  który 
17 Kwietnia r .  h.  w yp łyn ą ł  z Rio Janei ro.  Powo­
dem do rewolucj i ,  by ło  sprzyjanie przez Cesarza 
Por tuga lczykom;  ztąd nieukontentowanie okazało 
się miedzy ludem za powrotem Cesarza z objazdu 
obyvodow górniczych.  Gdy zaś Cesarz mianował  no­
we minislerjum , które powszechne zrządzi ło nieu ­
kon ten tow an ie ,  nas tąpi ło  zaburzenie otwarte i n a ­
pad na pałac  cesarski .  Cesarz wezwał  wojsko do 
wspierania swej,sprawy; wojsko z łożyło broń oprócz 
ma łe j  liczby; Cesarz przeto Don-Pedro  schron i ł  się 
na okręt  angielski  F o la g e  z,żoną i familją,  tudzież 
przychylneini  mu osobami , i wydał  akt  w dniu 7m 
Kwietnia w Boa villa datowany,  którym zrzek ł  się 
t ronu na rzecz syna swego Pedro  p ięcioletniego, 
poruczając go opiece narodowej .  Z e b r a ł  się na­
tychmiast kongress  narodowy,  i wybrano Regencją 
z PP.  Franciszka de L im a ,  Karkanel las  i Verguei -  
no ; mianowano oraz nowe m in i s t e r j u m . — Królowa 
portugalska Donna-Mar ja  znajduje się na pokładzie 
okrę tu  francuzkiego z Margrabią Loule i jego m a ł ­
żo n k ą ,  tudzież Osobami do dworów ich należącymi.  
— Tak Cesarz jako i jego familja ma się udadź do 
E ur o p y . — Donoszą z Brazy l j i ,  że nadal nic będzie 
Ce sa r z ,  ale Król Brazylji .

Lekcje kalligrafii,  lub języka niemieckiego pod ług  
zasad najgruntowniejSzych i wielce przyspieszających 
naukę przedmiotów rzeczonych w domach prywatnych 
jako  i po pens jach lub szkołach uinłejszem ofiaru­
je za cenę ile być może najumiarkowańszą.

F .  A . d e  F i e l i t z .
Przy  ulicy Królewskiej  Nro 1062 
w officynie po prawej ręce.
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